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Związek Nauczycielstwa Polskiego

2.4.2009

Praca ta sama, pieniądze większe

2.4.2009    Dziennik Wschodni    str. 8   chełmskie

    (KJ)MONIKA MOJSYM    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

CHEŁM * Podwyżki dla nauczycieli. Najbardziej skorzystają stażyści

Chełmscy nauczyciele mają powody do zadowolenia. Nie dość, że wzrosną ich podstawowe pensje, to będą również dostawać większe dodatki motywacyjne i funkcyjne.

Pedagodzy czekają na wyrównanie poborów w związku z podwyżką, która ustawowo przysługuje im od stycznia. Nauczyciel kontraktowy otrzyma 2417 zł miesięcznie, mianowany 3136 zł, a dyplomowany ponad 4 tys. zł. Na wyrównanie zainteresowani będą musieli jednak poczekać jeszcze kilka tygodni.


Dodatkowo, podstawowe pensje nauczycielskie od września wzrosną jeszcze o 5 procent. Najbardziej skorzystają nauczyciele stażyści. Ich zarobki zwiększą się prawie o jedną piątą. - Średnie wynagrodzenie stażysty będzie wynosić teraz 2178 zł - mówi Augustyn Okoński, dyrektor Wydziału Oświaty Urzędu Miasta Chełm. - A od września wzrośnie jeszcze o ponad sto złotych.


Do pensji doliczane będzie też kilka rodzajów dodatków. O ich wysokości, w odróżnieniu od podstawowych zarobków, decydują samorządy miast i gmin. Władze Chełma nie żałowały pieniędzy dla swoich nauczycieli. - Teraz dodatek motywacyjny, przyznawany m.in. za przygotowywanie uczniów do konkursów i olimpiad, będzie wynosił co najmniej 150 zł - mówi Okoński. - To kilkakrotnie więcej, niż do tej pory.


Zbliżoną kwotę dostaną również pedagodzy pełniący dodatkowo funkcję wychowawcy klasy. Na wyższe pensje mogą liczyć też opiekunowie stażystów. Dostaną miesięcznie około 70 zł. Większe dodatki funkcyjne przysługują teraz dyrektorom placówek oświatowych. Minimalnie może to być ponad dwieście złotych, maksymalnie około 900 zł. Będą też większe pieniądze za pracę w trudnych warunkach, za godziny nadliczbowe i zastępstwa. - Decyzja władz miasta w kwestii podwyżek bardzo nas cieszy. Większe pensje na pewno będą bardziej motywowały do pracy - mówi Ewa Suchań, prezes chełmskiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego. Wyższe kwoty dodatków do pensji pedagogów, to spore obciążenie dla budżetu miasta. Wydatki na ten cel wzrosną prawie o 5 mln złotych. - Część tej kwoty pokryje ministerialna subwencja, resztę będziemy musieli dołożyć z własnych pieniędzy - mówi Augustyn Okoński.


Nauczyciele mogą być pewni, że obiecane pieniądze dostaną. Zapis w Karcie nauczyciela zobowiązuje bowiem samorządy do rozliczania się przed Regionalną Izbą Obrachunkową z wypłaty nauczycielskich pensji. Chodzi o udowodnienie, że zarobki pedagogów rzeczywiście osiągają określoną w ustawie średnią. Gminy, które w trakcie roku szkolnego nie dadzą nauczycielom pełnych wynagrodzeń, będą musiały im wypłacić dodatek uzupełniający.

TAK BYŁO DO TEJ PORY

Zarobki nauczycieli w 2008 (brutto):

Nauczyciel stażysta - 1418 zł

Nauczyciel kontraktowy - 1644 zł

Nauczyciel mianowany - 2014 zł

Nauczyciel dyplomowany - 2380 zł
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Nauczyciele żądają: Traktujcie nas poważnie!

2.4.2009    Gazeta Lubuska    str. 3   Głogów * Polkowice

    ANNA BIAŁĘCKA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

GŁOGÓW * Przyszli na sesję z transparentami, ale nie mogli nic powiedzieć

- Nam nie chodzi tylko o pieniądze - przekonuje szef nauczycielskiej Solidarności Ludwik Lehman. - Nie ma negocjacji, jest monolog - dodaje przewodnicząca ZNP Anna Chrzanowska-Kuzyk.

Nauczyciele przyszli na sesję rady miejskiej z flagami i transparentami. Chcieli powiedzieć radnym o swoich problemach dotyczących negocjacji w sprawie podwyżek na 2009 rok. Nie dostali jednak zgody przewodniczącego rady Radosława Pobola na wystąpienie.

Rozdali radnym listy

Udało się im jedynie przekazać list otwarty wszystkim radnym. Co jest w tym liście? „Związki zawodowe działające w głogowskiej oświacie, zgodnie stwierdzają, że prezydent Głogowa praktycznie kwestionuje ustawowy obowiązek uzgadniania regulaminów płacowych z przedstawicielami środowisk nauczycielskich. Nie do przyjęcia jest sposób prowadzenia negocjacji polegających tylko na monologu władzy, która nie chce poważnie rozpatrywać postulatów strony społecznej. Jeśli w dodatku władza stosuje ciągłą dezinformację i nie przejawia woli uczciwej rozmowy, to mamy do czynienia z sytuacją niedopuszczalną w demokratycznym państwie prawa. Rada miasta musi o tym wiedzieć! I powinna zareagować. Chcemy dialogu nie monologu!” Pod listem podpisali się związkowcy z ZNP i Solidarności.


- Nam nie chodzi tylko o pieniądze, bo w sumie głogowscy nauczyciele nie zarabiają aż tak źle - powiedział L. Lehman. - Nam chodzi o strukturę zarobków, chcemy mieć wpływ na to, jak pieniądze są rozdzielane.

Prezydent uważa inaczej

Ze względu na to, że związkowcy nie zostali dopuszczeni do głosu, opuścili salę obrad. W ich sprawie zabrał później głos prezydent Jan Zubowski. - Dialog był - zapewnił radnych. - Negocjacje nie mogą jednak polegać na tym, że trzeba uwzględniać stanowisko tylko jednej, nauczycielskiej strony. W ciągu roku nastąpił wzrost płac aż o 11 proc., to nie jest mało. Ponadto dajemy z budżetu 2,5 mln zł na dodatkowe zajęcia. To pozwala na dodatkowe zarobki, a także sprawia, że wielu nauczycieli ma pracę i nie ma konieczności zwolnień w szkołach.


Jednym z żądań nauczycieli był wzrost dodatku motywacyjnego o 1 proc. A jak wzrosły płace nauczycieli po ostatnich negocjacjach? Dodatek za poprawianie zeszytów i prac z języka polskiego wzrósł z 25 do 50 zł. Inne dodatki pozostały na dotychczasowym poziomie. Pracownicy administracji szkół będą mieli większą o 5 zł premię motywacyjną, wynosić ona będzie teraz 60 zł.

ILE ZARABIAJĄ W SZKOLE?

Są to średnie płace brutto w 2008 roku, bez tzw. trzynastki. Dotyczą nauczycieli zatrudnionych w szkołach prowadzonych przez gminę miejską Głogów. Nauczyciel dyplomowany - 3.783,51 zł, nauczyciel mianowany - 2.696,25 zł, nauczyciel kontraktowy - 1.933,64 zł, nauczyciel stażysta - 1.636,08 zł. A oto płace pozostałych pracowników szkół: pracownicy administracji - 2.377,43 zł, pracownicy obsługi - 1.497,77 zł, główny księgowy  - 2.915,00 zł - 3.555,00 zł, sekretarz szkoły - 2.210,00 zł - 2.615,00 zł.

Foto podpis| Nauczyciele przyszli na sesje rady miejskiej, ale nie dopuszczono ich do głosu

Foto autor| Anna Białęcka

O autorze| Anna Białęcka, 0 76 833 56 65, abialecka@ gazetalubuska.pl


Nauczycielskie podwyżki

2.4.2009    Gazeta Wyborcza    str. 4   Kielce

    PIOTR BURDA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Znamy już nowe stawki wynagrodzeń dla nauczycieli. Rozporządzenie w tej sprawie podpisała minister edukacji narodowej. Wypłaty otrzymają jeszcze przed świętami.

Podwyżka została rozłożona na dwie raty. Pierwsza obowiązuje od 1 stycznia br. Nauczyciele jeszcze nie dostali wyższych pensji, będzie to możliwe dopiero po uprawomocnieniu się rozporządzenia MEN, a to stało się wczoraj. - Szkoły przekazują nam wyliczenia, ile dokładnie będzie wynosić ta podwyżka - mówi Anita Stanisławska, zastępczyni dyrektora Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu UM w Kielcach. Pieniądze na rządowe podwyżki są zabezpieczone w tzw. subwencji oświatowej. - Kwietniowa pensja jest liczona jeszcze po staremu. Ale jest szansa, że do świąt wielkanocnych nauczyciele dostaną dodatkowe wypłaty - zapowiada Stanisławska. Będzie to wyrównanie do nowych stawek (prezentujemy je poniżej) liczone od stycznia br.


Najbardziej na podwyżce skorzystają najmłodsi nauczyciele, stażyści, których pensja wzrośnie o blisko 500 zł, najmniej nauczyciele mianowani i dyplomowani, którzy zyskają nieco ponad 200 zł. - Podwyżka dla nauczycieli mianowanych i dyplomowanych jest niższa, niż oczekiwaliśmy. A najwięcej osób ma właśnie ten stopień awansu - podkreśla Wanda Kołtunowicz, prezes świętokrzyskiego okręgu Związku Nauczycielstwa Polskiego.


Kieleccy nauczyciele będą musieli poczekać na samorządowe dodatki do pensji, uchwalone przez radę miejską 19 marca tego roku. Uchwała kieleckiej rady trafiła do wojewody świętokrzyskiego, która ma miesiąc na sprawdzenie, czy jest ona zgodna z prawem. - Wysyłamy pismo do urzędu wojewódzkiego z prośbą, aby stało się to jak najszybciej - mówi Stanisławska.


Podwyżka nie dla wszystkich

2.4.2009    Tygodnik Siedlecki    str. 3   W powiatach

    (mc)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Rada Powiatu podjęła uchwałę dotyczącą wynagrodzeń dla nauczycieli. Teraz dyrektorzy szkół ponadgimnazjalnych będą otrzymywali od 500 do 1000 zł dodatku funkcyjnego.


Zanim stworzono projekt uchwały, prowadzono konsultacje z łosickim oddziałem Związku Nauczycielstwa Polskiego. Było wiele dyskusji, a spór o stawki dodatków dla nauczycieli ze Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego zakończył się w sądzie. Otóż Dariusz Chomiuk, szef łosickiego oddziału ZNP uważał, że uchwała podjęta w ubiegłym roku była niezgodna z przepisami. Według D. Chomiuka nie uzgodniono wspólnie zasad przyznawania dodatków dla nauczycieli z SOSW. Szef łoskiego ZNP skierował sprawę najpierw do wojewody, a potem do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego. Bez skutku. Odrzucono jego pozwy.


W końcu, po wielu konsultacjach, przygotowano projekt uchwały. Podjęto ją 26 marca. Do tej pory dodatek mógł wynosić maksymalnie 650 zł, a dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej otrzymywał 350 zł. Teraz będzie to kwota od 500 do 1000 zł. Nie zmienią się natomiast stawki dodatków dla nauczycieli z ośrodka. Nadal będą obowiązywały stawki od 10 do 15 procent i od 10 do 25 procent wynagrodzenia zasadniczego dla nauczycieli uczących młodzież odpowiednio z lekkim stopniem upośledzenia umysłowego i stopniem umiarkowanym. Z kolei dla wychowawców w bursie będą obowiązywały stawki dodatków od 10 do 25 i od 10 do 35 procent - w zależności od stopnia upośledzenia wychowanków.


Wojewoda kontra wójt

2.4.2009    Tygodnik Siedlecki    str. 6   W powiatach

    (BoNo)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Gmina Mińsk

To klasyczny pat. W kolejnych konkursach wybrano dwóch dyrektorów szkoły w Starej Niedziałce. Wojewoda twierdzi, że kierować placówką powinien ten pierwszy, wójt, że ten drugi. Na dodatek okazało się, że obydwa konkursy są nieważne...

Wójt mińskiej gminy Sylwester Dąbrowski nie uznawał kolejnych rozstrzygnięć nadzorczych wojewody. Sprawę dotyczącą konkursu na dyrektora szkoły w Starej Niedziałce skierował więc do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego. Wyrok nie satysfakcjonował wójta Dąbrowskiego, bo rozstrzygał na korzyść wojewody. Odwołanie wójta trafiło do Naczelnego Sądu Administracyjnego. Ten sąd również orzekł, że wójt nie ma racji. Pozostaje jednak pytanie: jak wyegzekwować wyrok sądu? Czas działa na korzyść wójta, bo nie jest on w żaden sposób zainteresowany rozwiązaniem sprawy tak, jak oczekiwałby tego wojewoda. Przed dwoma laty samorząd w gminie podjął uchwałę, by dwie dotychczas oddzielne szkoły - podstawówkę i gimnazjum połączyć w zespół. Przy okazji samorząd zobowiązał wójta do rozpisania konkursu, by powołać dyrektora tego zespołu. S. Dąbrowski dyspozycje rady wykonał. Konkurs ogłosił i przeprowadził go. Lepszym kandydatem, zdaniem członków komisji konkursowej, okazał się startujący dyrektor zlikwidowanego gimnazjum Tomasz Wróblewski.


Okazało się jednak, że to nie ten kandydat miał konkurs wygrać. Wójt Dąbrowski zakwestionował wynik konkursu. Rozpisał następny. Tym razem wygrała Krystyna Gmur.

Wójt zdecydował się wejść w konflikt z oddziałem ZNP uznając, że to przez głosy przedstawiciela związku nauczycielskiego wygrał Wróblewski. - Wójt niepotrzebnie wmieszał związki w ten konflikt - komentuje Roman Jaguścik, prezes mińskiego oddziału ZNP. - Poza tym ZNP nie forsował żadnego z kandydatów. Nigdy też nie ujawniłem, na kogo ZNP w pierwszym konkursie głosował. Wójt dwukrotnie przegrał w sądzie z wojewodą i powinien przywrócić na stanowisko dyrektora Wróblewskiego. Jeżeli nie, to powinien zapłacić odszkodowanie, tyle tylko, że koszty tego odszkodowania pokryją mieszkańcy gminy.


Były dyrektor Tomasz Wróblewski nie chce komentować przegranej wójta przed NSA. Oficjalnie nic nie wie i chce poczekać, aż otrzyma dokument do ręki. Przez minione niemal dwa lata próbował skutecznie odbudować swój autorytet. Przypominanie o całym zamieszaniu z konkursami w niczym mu nie pomaga...


Wojewoda uchylał decyzje wójta o rozstrzygnięciu konkursowym. Wójt wiedział, że dyrektorem szkoły powinien być Tomasz Wróblewski. Ale zatrudnił kogo innego. Po najnowszym wyroku NSA, który oddala skargę wójta, a tym samym przyznaje rację wojewodzie, szkoła w Starej Niedziałce ma 2 dyrektorów: Tomasza Wróblewskiego, który jako pierwszy został wybrany, ale nie zatrudniono go, i Krystynę Gmur - zwyciężczynię drugiego konkursu zatrudnioną w szkole.

To jednak nie wszystko... Wójt czeka jeszcze na kolejne orzeczenie NSA, tym razem w sprawie prawidłowości powołania dyrektor Gmur. - Sytuacja jest patowa - przyznał wójt Dąbrowski - i to nie tylko ze względu na dotychczasowe wyroki NSA. Okazało się, że obydwa konkursy na dyrektorów od początku były nieważne, gdyż do ich rozpisania zobowiązała wójta uchwała Rada Gminy, a to prawo i niezależna decyzja wójta. Jakby więc na rozstrzygnięcia nie patrzeć, błąd pierworodny popełnił samorząd, wychodząc poza zakres swoich kompetencji. - Nie wiem, co teraz zrobi wojewoda - komentuje Dąbrowski. - To on musi znaleźć wyjście. Co powie, to ja wykonam.
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